
25. 'września 1841.

Z powodu kończącego -się kwartału z duiem ostatnim tego miesiąca, 
Hedał icyja uprasza pp. Prenumeratorów na prowincji o wczesne złożenie 
PPeausneraiy na czwarty kwartał w najbliższych c. k. Pocztamtacli lul» też
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c* k. głównego Pocztamtu nadesłaną zostanie.

Prenumerata k w a r t a l n a  na ^Gazetę Lwowską* z ^Rozmaitościami* 
1 dodatkiem wynosi: na c. k. Pocztamtacli na prowincyi: 5 zr. 36 kr. m. k., 

c. k.głównym Pocztamcie lwowskim: 5 zr. 12 kr.ni. k . ; —  dla pp. P re
numeratorów odbierających Gazeto za biletem w biurze Redakcji we Lw.o- 
H»e; 4 zr. 48 kr. m. k .; —  dla tychże miesięczna 1 zr. 36 kr. m. li.
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P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
Wiadomości hra jou ie: Z  Wiednia. —  Za gra n iczn e : A m e r y k a .  —  H i s z p a n i j a :  Pożyczka, 

—  A n g l i j a .  —  F r a n c y j a :  Szczegóły zamacha Da królewiczów. —  Kozruchy w  Macon 
i w innych miejscach. —  O domniemanem rozwiąi-niu izby. —  Przyjęc ie  w  Paryżn 17go 
pnlku. —  Z  A f r y k i .—  P a ń s t w o  P a p i ó z k i e :  Doniesienie o podróży Pap ieża .—  N i e m c y :  
P. Th iers  W Mnichowie. —  P r u s s y .  —  K r  ó 1 e s t w o P o l  s k i  e : Dalszy pobyt i wyjazd 
Króla Jmci Pruskiego z  Warszawy. —  T n r c y j a .  —  W iadom ości handlowe i  przemysło
w e: Hamburg. —  Londyn. —  M ozę wkrótce obejdzie się Aog li ja  bez wełny n iem ieck ie j .—  
Jak z iemniaki od chorób i zgnicia zachować.

Wiadomości krajowe.
—  Z  Wićdnia, —

k. komisyja nadworna nauk, nadała posadę 
ftafekta przy giranazyjum w Kzeszow ie  , Józe- 

ąU B i e l e c k i e m u ,  nauczycielowi hum anio- 
w przy g imnazyjum b rzeżaósk iem , a posadę 

?tefokta przy  gimnazyjum w Tarnow ie ,  Andrza- 
l°vvi W i l h e l m ,  tamtejszemu nauczycielowi 
M,n<iniorów.

Wiadomości zagraniczne*
Am eryka.

^rezydent Stanów Zjednoczonych udzieli ł  Kon- 
8( e »o w i , na wyraźne onegoż zadanie, memory- 

**» który p. d e  B a c o u r t ,  poseł fraucuzki 
/ a sy n g to n ie , pod wzg lądem  zamierzonego 

fvj y***enia cła na wprowadzanie pewnych ar- 
i tułów francuskich , sekretarzowi skarbu po

dał. W  końcu powiedziano w  tym rr.emory- 
ja le ,  że Francyja, je ź l i  Am eryka północna za
grożony krok istotnie uczyni , z swojej strony 
będzie musiała uledz naleganiom swych mocno 
prze® to uszkodzonych właścicieli okrętów, kup
ców i fabrykantów , i jakko lw iek  jest je j  przy
jem nym  zachowanie przyjacielskich stosunków 
z A m e r y k ą ,  ujrzy się zmuszoną do tej n iem iłej 
konieczności, zniesienia traktatu żeglugi z roku 
1822, a w n im  zezwolonego zniżenia cła o 50 
procentu od bawełny północno-amerykańskiej.

Hiszpanija.
M a d r y t  d n i a  5. w r z e ś n i a .  »Gazeta dworu* 

zawiera w dzisiejszym numerze swoim , pod ja- 
k iem i warunkami mają być zawarte dwie po
życzki , pierwsza 45 m ili jonów rea lów , za którą 
rząd daje w zastaw podatek z s o l i , a droga 17 
milijonów realów, na zastaw dochodu z papieru 
steplowego.



f  . 1Wielka Brytanija i Irlandyja.
L o n d y n  d n i a  11. w r i  eś n i a. Królowa pa

nu Maurycemu S c h l e s i n g e r  w Paryżu prze
słać kazała wielki złoty medal zaalugi z owym 
wizerunk iem , a zwłaszcza, jak w  uprze jm ym  
przyłączonym do tego liście wyrażono, w uzna
niu zasług, jak ie  p, S c h l e s i n g e r  dla muzyki 
p o ło ży ł , tak redagowaniem pisma Gazette mu- 
ś ic a ie , jakoteż wydaniem arcydzieł żyjących i 
zm arłych  kompozytorów,

W ice-admirał Sir Charles A d a m ,  który ban
derę swoję zatknął na pokładzie okrętu P iq u e , 
odpłynął z Portsmouth d 4. b. m . , dla objęcia 
g łównego dowództwa nad północno-amerykańską 
i .zachodnio - indyjską stacyją okrętową. Kontr
admirał Sir F. M a s o n  odpłynął do Malty na 
okręcie banderowym Irnpregnaule o 104 dzia
łach , gdzie vv m iejsce Sir J. O m  i r i a n n e ja  do
wództwo naJ oddziałem eskadry na morzu Sród- 
s iem nem  obejm ie.

Dzieńnili Slundard  donosi, źe jest podobnem 
do prawdy, iź  wkrótce znowu otwarte będą porty 
dowozowi zagranicznego zboża , za opłatą cła no
minalnego po jeduym szyllingu od kwarteru , bo 
gdyby cena następnego tygodnia wynosiła w prze
cięciu tylko 72 szyli., to jest o 2 szyli, mniej 
p iż w przeszłym tygodniu , ogółowe przecięcie 
by łoby jednak 73 szyli. 1 denar.

Na zachodn ie j  ko le i  żelaznej (z  Brystolu do 
Londynu) zdarzyło się dnia 8. b_ m. wielkie nie
szczęście , m iędzy Wootton-Basset a Chippenha- 
m em . Lokom otyw  wyskoczył *  szyn i uniósł 
% sobą wagony. T e  pogruchotały się na ka
wałki i wielu podróżnych zostało ciężko ran
nych. Jak na szczęście nikt jednak w tym przy
padku nie utracił życia.

Herbata, która dla Angli i  nie tylko jako po
trzeba do życia , ale nawet jako dochód dla skar
bu państwa jest bardzo ważnym artyku łem , nie 
przestaje być ciągle do najrozmaitszych spe- 
bulacyj powodem. I  tak zamyślają teraz dema
skować oszusta, którego fałszywe doniesienie o 
zniszczeniu krzewów herbaty w  połuduiowych 
prowincyjach Chin, wywarło wielki wpływ  na ce
nę herbaty i do znacznej straty się przyczyniło. 
Kapitana E l l i o t a  chwalą teraz nawet sami T o -  
rysowie, bo aczkolwiek we względzie politycz
nym popełnił on w ie lk ie  uchybienia ; wszelako 
co do pierwotnej swej powinności jako nadzorca 
handlu , p o ło ży ł ' znowu dla dobra skarbu i pu
bliczności w ogóle bardzo w ie lk ie  zasługi, gdyż 
podług najnowszych wiadomości z Chin , posta
rał się znowu b przywrócenie handlu z China
m i ,  zakupił wszystek zbiór herbaty i naładował 
nią więcej okrętów , niż to kiedykolwiek działo 
się w tak krótk im  przeciągu czasa.

—  72  6

F ra n cy ja .
O  z a m a c h u  m o r d u  na  k r ó l e w i 

c z ó w ,  o którym według depeszy te legraf icznej 
donieśliśmy w przeszłej rGazecie* naszej , korę- 
spondencyja z Paryża z doia 13. września zawióra 
następujące szczegóły : »L)nia dzisiejszego ju*
o godzinie 10. zrana nieprzejrzane tłumy ludu 
zajmowały całą liniję bulwarów i Faubourg  
A n to in e . Z  niecierpliwością oczekiwano przyby
cia księcia A u m fl 1 e i 17g0 lin ijowego pułku.
0  godzinie lO le j  przybył pułk na dziedzinie* 
kolei że lazne j,  a z tamtąd ciągnął wzdłuż bul
warów aż do bary jery du Throne, Księciu A li
n i a l e ,  mającemu na sobie mundur pułkowuikSi 
towarzyszyli dwaj bracia j e g o , książęta O r l e 
a ń s k i  i N e m o u r s .  Jenerał P a j  o 1 , oto
czony licznym sztabem jeneralnym , do którego 
przyłączyło się wielu oficerów sztabowych załogi, 
wystąpił o pół do I2 te j  przed pomienioną bary- 
je rę  , dla przyjęcia 17go pułku. O g o d z in ie l^ .  
przeciągał pułk tą baryjerą stolicy, śród niezmie
rzonych tłumów ludu, wołającego bez ustanku: 
pNieoh żyje pułk 17tyl< Guy czoło orszaku do
stało się w ulicę Traoersićre, tuż w  pobliżu kró* 
lew iczów s t r z e l o n o  do nich z p i s t o l e t 0. 
Ku la ,  jak na szczęście, nikogo nie trafiła. Bo
nia podpułkownika ^7go pułku zraniła w głoW?
1 drasnęła drugiego konia, postępującego zara* 
za księciem O r l e a ń s k i  m. Sprawcą tego zl" 
mschu był wyrobnik w bluzie. Od osób przf 
nim stojących ujęty, oddany został władzy zbrój' 
nej. Z  początku najzaciętszy stawiał opór ,  al® 
ujrzawszy się w ręku gwardzistów municypal' 
nych, zaczął płakać i wpadł w mdłości. Na jp ier*  
zaprowadzono go do posterunku bastylli , gdłl® 
zaraz przez prokuratora jeneralnego pana Fr aO® 
C a r r e  i przez prefekta policyi p. Gabr) je la  D ®' 
ł e s s e r t  był pod śledztwo wzięty. Miał V>T 
zdbć, że było zamiarem jego  księcia O r l e a f 1' 
s k i e g o zastrzelić. Rozeszła się także wieś£ 
że  go  poznano być członkiom jednego « tajny®*1 
towarzystw. Z  powodu zamacha tego zasz*® 
opóźnienie w marszu i dopiero po godzinie 2g‘®l 
czoło orszaku dostało się do łuku tryjum*8 ’̂ 
nego. Król z l icznym pocztem wyjechał W 
miejsce naprzeciw pułkowi. Ścisnął księcia A 11' 
m a ł e  za rękę, a potem mocno wzruszony > 
łzam i w oczach , ujął go w swoje objęcie. Zd8j® 
się, że Królowej zamilczano o tym nowym *a” 
machu aż do zupełnego odbycia się przegl? 
wojska. Pu łk  pod dowództwem księcia A u m ® ! ®  
wykonał na placu karuzela kilka obrotów , P° 
czóui Król po przed szeregi je go  przeszedł®1?’ 
rozda! kilka znaków, honorowych. Około  J 
ruszył pułk w pochód do Neuilły.*

P a r y ż  d n i a  12, w r z e ś n i a .  W  Macon by *
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znaczDe rozruchy, nie mające wszakże politycz
nego charakteru. Po miedzy dłużnikami tam
tejszego portu od dawna panowało wzburzenie, 
o to ,  iż im odebrać chciano monopol roboty 
W oaym porcie , który sobie samowolnie przy
właszczyli. Czynny stawiali opór gdy ich pom i
nąć a innym ludziom robotę powierzyć chciano. 
Stan ten trwał dni k i lk a , aż władze widziały 
się zmuszonemi wdać się ostro w tę sprawę. Na- 
pró ino  po czterykroć wzywano drążników do ro 
*cjścia s ię ,  a gdy nakoniec siła zbrojna bagne
tami na nich uderzyła , przyszło do istotnej walki, 
w której kilku ludzi zraniono. Naraz z pośród 
buntowników padl wystrzał p isto letowy, na co 
Wojsko dało ognia, i tern dop ie ro ,  gdy kilku 
buntowników zabito lub ciężko ran iono, zm u
szono ich do ucieczki. SppkojDość jest teraz zu
pełn ie  przywróconą i sądowe śledztwo rozpoczęte.

W ed ług  M oniteura  z d. 10. września, i w Ba
łaś, ale tam ju ż  z powodu zapisywania ludno
ści dla lepszego poboru podatków, niejakie roz
ruchy wybuchły. Jednakie wkrótce przywró
cono spokojność.

Podobnież z powodu zapisywania ludności za
szły znaczne rozruchy w Clermout - Ferraod. 
M essager donosi o tern w uaatępujący sposób : 
•Emisaryjusze partyi anarchicznej podżegali od 
niejakiego czasu ludność tamtejszą. Powiodło 
sio im rozruchy wzniecić. Zaburzenie wybuchło 
dnia 9go, ale j e  prędko tegoż dnia jeszcze utłu- 
miouo. Tymczasem  dnia lOgo nowe tłumy ludu 
Zebrawszy się po ulicach, dały do wojska ognia 
Z broni recznej. T rzech  żołnierzy zabito a 15 
do 16. zraniono. Powstańcy mieli również z swojej 
strony kilku zabitych i rannych. Przybyły tu 
W czoraj zrana goniec listowy , który dnia lOgo 
Wieczorem przez ClermoDt przejeżdżał, nie mógł 
w*iać zaoba żadnych listów z tego miasta. W e 
d ł u g  opowiadania jego, właśnie gdy przez miasto 
przejeżdżał, palono rogatki i walka ciągle trwała. 
Rano rozkaz, posłać znaczny oddział wojska do 
Glermont - Ferrand.*

Rada jeneralna Korsyki oświadczyła się znacz
ną większością za zapisywaniem ludności. Uznała 
Prawność wszelkich środków, w tej m ierze  przez 
ministra skarbu nakazanych.

Uważają za bardzo do prawdy podobnem , ze 
*°*Wiązanio izby nastąpi zaraz po skończenia się 
Pr*ypaść mających  posiedzeń, jeź l i  przeciw-mi- 
tiieteryjalna większość pierwej tego potrzebnem 

Uczyui. T e g o  ostatniego jednak z-trudno- 
8̂ ’ S spodziewać się można, cokolwiekbądź prze- 
®JWnicy rządu m ów ić  mogą o wrażeniu, jakie 
8Prawić m i a ły  -n ajnowsze czynności dyplomatycz- 

gabinetu, Na wszelki przypadek wypływa 
0 Już z samej natury r z e c z y , że  ministeryjum

oczekiwać nie zech ce ,  dopóki z rokiem 184S 
teraźniejszej izbie astawodawczćj czas nie upły
nie , bo wtedy może Die byłoby paDem okolicz
ności , ale raczej korzystać będzie z p ierwsić j 
chwili do nakazania nowych w yborów , mogą
cych mu pomyślniejszy rokować skutek.

Journal des Debats w ostrym artykule wzy
wa ministra skarbu , by raz przecież przerwał 
m ilczenie i wprost powiedział , azali z zezwole
nia izb do zaciągnieoia pożyczki 450 m ili jonów, 
korzystać chce lub nie. Jest przytem tego zda
nia , że nawet na przypadek , gdvby kasa pań
stwa nie potrzebowała owych 450 m il i jonów , 
dla zlikwidowania polityki gabinetu z dnia I g o  
marca, można zaciągnąć tę sum ę, by ją  w łożyć 
w koleje żelazne.

Sąd assysów uwolnił m o w o  jedne *  gazet w 
znanej sprawie o listy Iłróla. Dzieńnikowi m i- 
nisteryjalnemn M tfm o r ia l, który tw ie rd z i ł ,  że 
owe listy są sfałszowane , powiedział dzieńDih 
F eu ille  de D o u a i:  ^Dziennik partyi Juste-mi* 
lieu  zdaje się być bardzo trudnym do przeko
nania , kiedy listy te jeszcze za sfałszowane owa- 
za, podczas gdy proces wypadł juz w pićrwszćj 
instancyi i zdanie o tem ustalił. N iechże  więc 
M em oria ł raz jeszcze usłyszy to : że te listy 
nie są sfałszowane. P. B e r r y e r  Wezwał pro
kuraturę jeneralna, by sądownie ścigała ogłoszo
ne w Gazette de brance  listy , a prokuratura 
jeneralna odwróciła oczy od pisma ręki księcia 
O r l e a ń s k i e g o ,  teraźniejszego K r ń l a F r a n -  
c a z ó w. Uwolnienie gazety la France  i syatecd 
ministeryjum pod względem sądowego postępo
wania przeciw znanej Conternporainc , okazuja 
dostatecznie, co myślić nałeiy o innych listów, 
przypisywanych Królowi L u d w i k o w i  F i l i -  
p o w i  od czasu jego na tron wstąpienia. Jest 
to istotna prawda. N ie  mówcie więc żeście pi
smom karlistowskim tą sprawą cios zada li , bo 
byście skłamali przeciw sumieniu waszemu, jeź l i  
jeszcze jak ie  sumienie macie.* Ministeryjum 
za artykuł ten zapozwało dzieńnik F eu ille  de 
D ou a i przed sąd assysów de T O ise  ; atoli r ze 
czony dzieńnik został wyrokiem sądu uwo l
nionym.

Członkowie zgromadzonego w  Lugdunie kon
gresu uczonych, odbyli dnia 7. b. m . wycieczkę 
do V ieune , dokąd ich dwa statki parowe prze
wiozły. Towarzystwo składało się w ięcej niż 
i  600 osób , a komendant wojskowy przydał im  
bandg muzyczną 29go putku. Po żegludze trwa
jącej za ltdwo półtorej godziny, dostało się zgro
madzenie pod bramę tryjumfalną, gdzie j e  w ła
dze miejscowe przy jąwszy, powiodły z tamięd 
na sute śniadanie , zastawione pod laskiem nie
daleko rzeki Rodanu. Po  uczcie zw ldz i l  kour
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ąres wszelkie i-ękodzieluio i osobliwości Y ienny, 
byt oa w ie lk im  obiadzie danyra mu prze* w ła
dze m unicypalną, pocrem wieczorem  śród gro
mów dział zabrał się z powrotem do Lugdunu.

 d n i e  13. w r z e ś n i a .  Wejście do Pa
ryża 17go lekkiego pułku piechoty odbyło się dzi
siaj bsz wszelkiego ulicznego zgiełku, gdyż nawet 
gazeta N ationa l, organ najzaciętszej lewej strony, 
radziła owej party i , unikać wszelkich krzyków 
ulicznych. Część Paryźanów uważa przesadzo- 
n em  tu wyszczególnienie, jak ie  księcia A u to a I e 
okazują, i loże ten dopiero cy-ae krótki dowodzi 

u łk i i in ,  a w A fryce  był na j&go czele tylko 
ilka tygodni w polu. N aa rm iję  w ogólności nie 

najpomyślniejszy wywiera w p ływ  takie szcze
gó lne odznaczenie 17go pa łka  i jak naturalna 
daje ono powód do zawiści. Pu łk  zresztą skł&cL 
sio teraz pt> większej części z nowych żołnierzy; 
ty lko  ma'a część onegoż, około 200 ludzi, nale
żała do wypraw afrykańskich pięcia do sześciu 
lat ostatnich. Ty«Ji starych żołn ierzy łatwo po 
ich postawie io go r »a lć j  twarzy rozpoznać. Lud 
bardzo dobrze powitał dziś pułk , mianowicie 
zaszczytną podartą chorągiew, która dzielnie w y
trzymała afrykańską próbę ogn iową.—  P rzy u c z 
cie p ił K ró l  za zdrowie a rm ii ;  podczas stola 
przybyły  królewny pomiędzy ucztujących. Książę 
N e t t .  o u r s  z księciem O r l e a ń s k i m  znowu 
‘ atro do Compiegne odjeżdża. Podobnież księ
żna N e m o u r s .  Na tym festynie wojskowym 
spostrzegano książąt K o b u r g s k i c h  Ferdy
nanda i Augusta, jakoteż wszystkich minislrów, 
wyjąwszy pana T  a s t e , który dopiero ku końcu 
bieżącego miesiąca powróci.

S p r z y c z y n  przynajtnaiój na pozór różnych, 
W jednej chwiii właśnie były rozruchy na trzech 
punktach we Francyi, to jest w Macon, Cler- 
monl-Fer iam l i w  Paryżu. {sprężyste środki do 
ioh utłumienia odjęły burzycielom spokojności 
wszelka n a d z ie ję ;  ale toż środki te właśnie, któ
re porządek  przywróciły, wznieciły zarazem ga iew  
Wszystkich p ism  opozycyjnych.

P isma paryskie donoszą, że  rząd ma zamian 
stan czynuy wojska zmniejszyć o 200,000 ludzi- 
Żo łn ierze  mają być do domu rozpuszczeni, a 
około 2000 oficerów pozostanie do rozrządzenia* 

Zb iór  zboża był n ierównie lepszy c iź l i  się 
przed kilką tygodniami spodziewano, a labo nie 
jest tak obfity, jak w  przeszłym roku, jodnakża 
po większej części w  przecięciu dobrze wypadł. 
Zawiedzione tym sposobem w swej uadziei 
próżne ob iwy, sprawiły ten dobry skutek, iż ze 
wszech Stron interesa rolnictwa wzięto pod ści
ślejsza rozwagę, i jest nadzieja, że  się dzielniej 
zajmą” podźwignieniem tej gałęzi produkcyi k ra 
jow e j”, która dotychczas odłogiem  leżała.

Wiadomości  z Algieru wciąż dwójzcaci.nie o- 
piewają ; dziś mówią o dobrych nadziejach , a 
jutro znowu zatrważają doniesieniami ; z Oranu 
donoszą o osiąguionej korzyśc i , a z Mostagaue- 
mu o z łym  obrocie spraw fraacuzhich ; to wy
rażają zadowolenie z dobrej chęci i działalności 
jenerała B u g e a u d . ,  to znowu ganią ostro po
jedyncze środki , któremu owe chfeć dobrą i ową 
działalność udowodnią. I tak miedzy innemi 
uskarżają się bardzo na rozwiązanie złożonego 
z krajowców oddziału piechoty i Siur.niry, skut
k iem czego wnoszą , że na przyszłość nie tylko 
żadeu zbieg od A b d - e 1 - ii a d e ra nie przybę
dzie,  ale jeszcze w służbie francuskiej  zostający 
Arabowie powoli  do Emira  zb ie gną , Lo niepo
dobieństwem jes t ,  ażeby przyzwyczai l i  się k ie
dyś do wymagań frsncuzkiej  karności wo jsko
wej.  Okopy i rów ku obronie M- ty Iszy postę
pują , i by roboty to bardziej jeszcze przyspie
szyć . admioistracyj.a kraju ofiaruje ludz iom,  chcą
cym do tego we Francyi się zaciągnąć, nie tyl
ko wolny przewóz , lecz nawet pieniądze na dro
gę, Liczba chorych w wojsku zawsze jeszcze się 
powiększa,  tak iż wątpliwość zachodu ,  czy za
mierzona wyprawa jesienna będzie mogła być 
z niejakim skutkiem wykonaną.

Państwo Papiezkie.

List z R zy m n  pod dniem 4. września zawiera: 
»Doniesienia otrzymane o podróży Jego Świąto
bliwości Papieża, brzmią zupełnie zadowalająca, 
tak co się jego  zdrowia jakotćz jak najlepszego 
przyjęcia od ludności różnych miejsc dotyczy. 
Wszędzie ubiegano się w okazaniu mu dowodów 
uczczenia i przychylności. W  każdem miejscu, do 
którego wjeżdżał, były drogi i gościńce bramami 
tryjumfalnemi przyozdobione. Lud gromadzi się 
z dala i z bliska , dla uproszenia sobie apostol
skiego błogosławieństwa. Muzyki pu b l ic zne , 
oświetlenia i ognie sztuczno odznaczają miasta, 
gdzie Papież nocleg ob ie ra , i m im o  woli jego  
wyprzęgają konie i porządnie ubrani m łodzi lu
dzie aa mi ciągną co miast Arcykapłana i Monar
chę swego. O je iecŚw ięty  daje przytem wszęd-ie 
posłuchanie i sam prośby od swych poddanych 
odbiera.®

N ie m c y .

'Poliiis-ahs 7 jdtung  donosi z Mnichowa pod 
dniem 15. września, że  p. T h i e r s ,  członek 
izby deputowanych i były prezydent rady m in i
strów we Francyi, zjechał tam d. 13go o godzi
nie 9tej w ieczorem  i wysiadł w domu zajdzdnyn* 
pad śziotym jeleniem.®
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Prussy.

M erkury  westfalski donosi z Mirasteru pod 
dniem 8. wrześn ia : »Jm ć ks. arcybiskup Koloń- 
®ki, U l e m  e n s  A u g u s t ,  baron D r o t  te 
*  V i ' s c h e r i n g u ,  wrócił wczoraj z kąpieli 
•jippspringe w  najpożadańszem zdrowiu do Da- 
szego miasta. Obywatele Mtinsteru korzystając 
z  tej sposobności zgromadzili się licznie z goro- 
jacerai pochodniami, dla okazania mu swej ra
dości z nowodu szczęśliwego wyzdrowienia, ró 
wnie jak  i dla złożenia mu jako stałemu obroń
cy praw kościoła, swego najgłębszego uszanowa
nia i najszczerszej podzięki. Spaniała, zn iewa
lająca i czcigodna postawa dostojnego arcy-paste- 
**a , sprawiła n iewymowne wrażenie na wszyst
kich zgromadzonych, a gdy pojedyricaym obywa
te lom miasta osobiście dziękował, widać było w 
oczach wielu jaśniejące łzy  radości i rozrzewnie
nia. Poczerń dobrany chór śpiewaków zaczął 
®piewać stosowną, umyślnie na tea festyn napi
saną kantatę, a wszyscy obecni z zapałem wtó
rowali :

B oże zachowaj Klemensa A ugusta , 
JSaszego kościoła  zaszczyt i  chlubę !

Gdy Jmć ks. arcybiskup po skończonym śpie
wie udawał się do swego pomieszkania, zawołał 
dwókrotnie : sH iech ży ją  zacni obywatele M&n. 
steru l i  Na co c i i  nawzajem hucznym odgłosem: 
»-Niech żyje Klemens A u g u s t/« odpowiadali. 
Najmniejszy rozruch nie przerywał tego pełnego 
*Uaczenia i pięknego festynu przez cały wieczór, 
a mnóstwo ludu rozeszło się spokojnie, i z tern 
żywo objawiającem się życzen iem , aby to wy
burzenie ich uczuć za znak szczerego ich przy
wiązania do arcybiskupa i n iezłom nej przychyl
ności dla katolickiego kościoła, powszochrre uina- 
bena było.

Królestwo Polskie.
—  Z  Warszawy d. 18. września. —

Wczora j w  pół do lOtej przed p o łu d n iem , 
N. Cesarz Pan nasz miłościwy, z N. Kró lem  
luicią Praskim  , wyjechali na błonia Powązkow- 
®hie, gdzie przed N N . Monarchami przeciągało 

paradzie całe wojsko stojące w obozie. NN . 
"ponarchowie nstępnio zwidzili cytadellę Alexan- 

ryjską. Od godziny 4tej po południu N. Ce- 
w towarzystwie dostojnego swego Szwagra 

K ró la ,  w odkrytym powo ,ie kilka razy ob- 
l 6*d iał w  koło lasek Łaz ienkowsk i;  wszędzie 
l °Z3tępujące się tłumy publiczności witały Mo- 
^Ąrchów okrzykami najżywszej radości. Następ- 

Cesarz i dostojny Gość Jego, zajęli m iejsce 
halko nie pałacu, przypatrując się malownt* 

c*®j i okazalej scenie, która rozwijała się w około.

Orkiestry wojskowe wykonywały na przemian 
muzyki. L iczba spacerujących powiększała się 
co chwila , a niebawem ilość obecnych w  Łazien
kach przewyższyła 40,000 osób. O godzinie 7ej 
rozpoczęło o:ę widowisko w  teatrze na wyspie. 
Miejsca g łówne napełniły osoby znakomite, obecni 
jenerałow ie prusoy, świta J. C. Mości f  damy- 
Po  komedyi nastąpił balet. Tym czasem  jakby 
owładnięty czarowną rószczką, zajaśniał Łazien
kowski lasek. O  ile pamiętamy , jeszcze takiej 
świetnej ilńminacyi w  Łazienkach nigdy nie było; 
liczba użytych lamp 80,000 , a kagańców 10,000 
wynosiła , nie ljczątc mnogich skieł i balonów 
różnofarbaych. Po ukończeniu widowiska, spa
lono ognie sztoęznfe. ‘ O  godzinie lOtej . wfeczo- 
tetn N. K ró l  Pruskf Fryderyk  W i lh e lm  IV . 
opuścił tutejsze miasto. (K .  W .)

Tatcyja.
Gazeta Państwa Tureck iego  Tahw im i W ekaji 

3 dnia 27go D czem asi I I ,  ( i ś ,  sierpnia) zawiera
0 pożarze w Smyrnie następujący artykuł: »Dnia 
10. b. m. w Ism irze (Sm yrn ie ) wybechnął w ka
wiarni ogień, i takowy, lubo przybyli urzędnicy 
do ugaszenia jego  wszelkich użyli Starań—  gdy 
za boskiem zrządzeniem wiatr ■ gwałtowny pod
sycał płomień i dał się t r a  co raz bardziej roz
s z e r z a ć t r w a ł  przez 1 7 ' godzin i w dzielnicach 
Machometanów i B a jów ,  większą część domów
1 bud w  perzynę obrócił. W ięce j  ais 20,000 l o 
dzi jest bes przytułku, f  gdy ogień i m łyny po
palił, brak chleba bardzo oię uczuć daje. W ieść
0 tśm nieszczęściu, i ręd zy  wzruszyła skłonne 
do litości uczucie Sułtana Jraci, i n iezwłocznie 
ministerstwu handlu nakazał, nieszczęśliwych po
gorzelców obficie mąką zaopatrzyć i takowe wraz 
z innemi darami przesłać do Smyrny na statku
parowym.*5

Podczas gdy r.a płaszczyznach Skodryi założono 
w ielk i obóz dla popisów wojskowych (w  którym 
l2bata li jpnów piechoty, dwa pułki konnicy i gwar- 
uyjski pułk artyleryi połączywsry się, często razem 
w  broni a ogniem sio ćwiczą), także cała artyleryja
1 korpus inżenierów ?ajmie obóz po stronie euro
pejskiej w Sylichdaragha. N iem ieck i porucznik 
F a l k ę  z przydanym mu korpusem inżenierów, 
wystawił tam naprędce kilka dużych redut. Pon- 
tonlery rzucili most na rzeće i podczas wielkich 
popisów Wojskowych wystawią w  pewnej stronie 
golfu most okrętowy, z łożony z 22. części. W  ogóle 
wielka czynność panuje w  artyleryi.

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
Ham burg  we wrześniu 1811. — ■ W edług  ostat

nich w if . mości ( z  wiarygodnego źródła we Lw o-  
1 *'



wio odebranych) ceny pszenicy były w Ham bur
gu w końca sierpniu r. b. następujące :

Dnia 20go sierpnia r. 1841.
jeden korzec polski mon. konw.

zr. l?r. zr. kr.
pszenicy polskiej . . . . 11 30 do 13 6

—  czeskiej . . . , 12 12 —  12 42
-— szlązkiej żółtej . . 11 10 —  12 8
—  —  białej . . 11 30 —  12 42

Duia 27go sierpnia r. 1841.
zr. kr. zr. kr.

pszenicy polskiej . . . . 10 50 do 12 12
—  czeskiej . . . . 10 54 —  11 34
—  szlązkiej żółte j . . 10 38 —  11 34
-—  —  białej . . 10 38 —  12 —

Od 20go do 27go sierpnia pokup pszenicy był
raźny ; przedano je j  do 2000 łasztów. Atoli po
nadejściu poczty angielskiej d. 27. sierpnia po
południu, nastała zupełna cisza w handlu, gdyż 
ta poczta przywiozła najlepsze wiadomości o sta' 
nie zboża na pniu, jakotez zupełnie zaspokaja
jące doniesienia we wzg lędzie  ilości i jakości 
ziarna dotąd w Anglii  zebranego. Pszenice wysta
wiono na przedaż o 8 pctu niżej poprzednich 
najwyższych cen, alo nawet i z tern zniżeniem 
nie było do Ig o  września (to jest do dnia, do 
którego nasze wiadomości sięgają) żadnej ocho
ty do kopna. I innego rodzaju zboże spadło tak
że w cen ie ,  jednak nie W takiej m ierze  jak 
pszenica, na którą doniesienia z Ang li i  ciągło 
największy w p ływ  wywierają.

Londyn dnia 10. września  1841. Cena śre
dnia kwartera pszenicy (zawsze z sześciu ostat
nich tygodni obrachowaoa) wyuosiła na pocsątku 
roku bieżącego 59 szyi. 10 den., a cło od kwar- 
teru czyniło wtedy 27 szył. 8 den. Ziarno to szło 
ciągle w g ó r ę ,  a cło według wiadomej skali, 
od c z a s u  do czasu zniżane bywało. —  Tera z  cena 
średnia kwartera pszenicy wynosi ju ż  72 szył. 
8 den. , a cło od kwartera 2 szylingi 8 deua- 
rów. Spekulanci powinniby z tak niskiego cła 
bezzw łoczn ie korzystać, bo m oże  wkrótce zoo- 
wu podwyższone będzie. —

( Preussische Handl. Z c itu n g .

Może wkrótce obejdzie się Anglija 
bez wełny niemieckiej.

Z  Londynu donoszą pod dniem 3. września 
r. b. : Przerabianie wełny w  naszych krajowych 
fabrykach, zdaje się, iż  w  rokn bieżącym doszło 
swój największości; w fabryce w Leeds jakotes

i w innych fabrykach, widać od kilku tygodni 
bardzo w ie le  ruchu. W ełny  zagranicznej przy
wieziono w tym rokn dotąd do 43 m ili jonów 
funtów (w  r. 1840 było o tym czasie tylko 33 
m ili jonów  funtów) ; a lubo artykuł ten niewie
le co tańszy jest niż w przeszłym roku; jednak 
wszystko, co tylko na przedaż wystawione, znaj
duje kupca, bez zniżenia ceny. T y lk o  wełna 
niemiecka stanowi w tym względzie w y ją tek ; 
odbyt na nią nie jest skory, gdyż wełna austrał- 
ska jest od niej tańsza, T ć j  ostatniej przywie
ziono do Anglii w pierwszych ośmiu miesiącach 
roku bieżącego do 15 m ili jonów funtów , a za
tem ju z  o piątą część więcej aniżeli przez cały 
rok przeszły. Wełna ta zwróciła na siebie uwa- 
wę przez przodaże publiczne, przy których w 
ostatnich dziesięciu dniach wystawiono do 21,000 
wańtuchóch, w wadze ogólnej 60,000 cetnarów, 
a w wartości 450,000 fantów sz te r l ingów , i 
wszystko to znalazło knpca bez zniżenia ceny. 
Za funt takiej wełny płacono od 1 szyi. 2 peac. 
do 2 szylingów 2 penc. , zaś w runach, niemytej, 
od 6 do 11 penc. za funt. I le  się zdaje, An- 
glija obejdzie się ec 3 lub 4 lat zupełnie bez 
wełny niemieckiej ; a nawet tyle będzie miała 
austrałskiej, żo ją sama od siebie wywozić bę
dzie. A  nawet i dziś ju z  handlowuicy belgijscy 
i francuzcy zgłaszają się o n ią ; nie masz bo
w iem  wełny lepszej i tańszej jak  australska. 
Podniesie ona bardzo angielskie fabryki saknO. 
N ie  m in ie  lat kilka, a Anglija dostawać bedzie 
corocznie 100 milijonów funtów wełny austral- 
skiej, a więo dwa razy tyle niż dotąd z N iem iec  
dostawała.

Jak ziemniaki od ehorób i zgnicia zachować?
Gazeta D o rjz c itu n g  doradza w tej mierze na

stępujący sposób: M iejsce, gdzie ziemniaki W 
dole lub piwnicy mają być złożone, trzeba posy
pać proszkiem węglanym , a po nałożeniu kilko 
warstw ziemniaków, znowu tymże proszkiem po
sypać, nareszcie i na sam wierzch użyć tego prosz
ku. T y m  sposobem nie będą ani gniły, ani te* 
wyrastały.

T E A T R  P O L S K I .

W  p o n i e d z i a ł e k  : (po raz pićrwszy): Hortensyj
c z y li :  Kobieta j u i  niekochana, komedyj•> *
1 akcie. —  Po którćj nastąpi : M irandoliU a‘ 
piękna gosposia oberży , komedyja w 3 a*1' 
tuch. (.Krusi występ Jpani A s z p e r g er> 
artystki teatru warszawskiego.)

(H o  tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 39. Rozmaitości.)
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